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N.° 68.
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T o  p r o m o t e th e  c o m m o n w el fa r  e.
A d  Smith.

P r e f e k t  D e p a rta m e n tu  P ło ck ieg o
do

Kontrybuentow  -podatku P odym nego.

W  s k u t k u  d a n e g o  m i  p r z e z  J W .  M i n i i t r a  s k a r b u  ź l e c e n i a ,  p o d a i ą e  
d o  p u b l i c z n e y ,  k o g o  s ię  d o t y c z ę ,  w ia d o m o ś c i ,  d e k r e t  N a y i a ś n i e y s z e g o  
P a n a  z  d n i a  2 3 . G r u d n i a  r .  z . 1 8 1 1 . p o d ł u g  z a p a ^ ł e y  n a  s e y m ie  d o p i e r o  
s k o ń c z o n y m  u c h w a ł y  w y d a n y ,  w  s ł o w a c h :

M y

F red e ry k  A uguft
z  B o ż e y  ł a s k i  K r ó l  S a s k i ,  X i ą ź e  W a r s z a w s k i  e t c .

W s z e m  w  o b e c  i  k a ż d e m u ,  k o m i i  o  t e m  w i e d z i e ć  n a l e ż y ,  a  m ia n o ­
w i c i e  o b y w a t e l o m  X ię f tw a  N a s z e g o  W a r s z a w s k i e g o  w ia d o m o  c z y n i e m y :  
i ż  I z b a  P o s e l s k a ,  f t o s o w n ie  d o  p r z e d f t a w i o n e g o  i e y  w  i m i e n i u  N a s z e m  
p r o  i e k  t u  1 p o  w y s ł u c h a n i u  M o w c o w  R a d y  S ta n u  i  K o m m if f y i  u c h w a l i ł a ,  
c o  n a f t ę p u ie :

P odym n e  dawne i  podw yŁ zon e .
A r t .  l .  P o d y m n e  d a w n e ,  t a k  i a k  p r z e d  o f ta tn ie 'm  p o s i e d z e n i e m  

s e y m o w e m  p o b i e r a n e  b y ł o  , z e  w s z e l k i c h  d y m ó w  w  o f t a t n i c h  - t a r y ­
f a c h  z e s z ł y c h  R z ą d ó w  u m i e s z c z o n y c h  , n a  p r z y s z ł o ś ć  t a k ż e  p o b i e r a ­
n e  b ę d z ie .  ,

A r  t .  2 . P o d y m n e  n a  o f t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  s e y m o w e m  p o d w y ż s z o ­
n e ,  z n i ż o n e  b ę d z i e  w  t y m  s p o s o b i e :  - i ż  z a c z ą w s z y  o d  r a t y  i u ż  n a f tę -  
p u i ą c e y  w  b i e ż ą c y m  m ie s i ą c u  G r u d n i u ,  H o l l e n d r z y ,  O k u p n i c y ,  K o lo -  
n i ś c i  i  c z y n s z o w n i c y , I t a ł y  c z y n s z  o p ł a e a i ą c y :



Ten, c o m a  włókę Chełmińską, zapłaci w  podymnem podwyższo-
nem ilość wynoszącą połowę podymnego dawnego.,

Ten, co ma dwie włoki, ieden raz tyle, co dawne podymne. Ten, 
co ma trzy włoki, połtora raza tyle, co dawne podymne.

A rt .  3. Na domach mieyskich, podniesione oltatniem posiedze­
niem sey’mo.wem podymne, zniżone będzie do połowy, to ieft: iź pła­
cić teraz będą podatku nie drugie tyle , lecz połowę tego, co wynosi 
dawne podymne. _

A rt .  4-. Z dymów rolników po miaftach i z dymów wszyftkich 
wieyskich, w.yiąwszy óbięte artykułem 2. podymne podwyższone zu­
pełnie się uchyla i te wszyltkie dymy, od raty terażnieyszey Grudnio- 
wey płacić tylko będą podymne dawne, iak ieft zachowane art. i. 
ninieyszego prawa.

A rt .  3 Podymne tak dawne podług brzmienia artykułów 1. i 4 . 
ninieyszego prawa, iak w i podwyższone z dymów artykułami 2. i 5. 
wyszczególnionych, płacone będzie dwoma' połrocznemi ratami w mie- 
siącp Wrześniu i Marcu i tym sposobem raty uchwałą oftatniego po-* 
siedzenia seymowego o trzy miesiące przybliżone, wracając teraz do 
dawnych terminów, nawzaiem się o trzy miesiące odsuną.

(podp.) F ft E DE MYK AUGUST,
przez Króla: Min. Sekr. Stanu S tan .  B re z a .

(L. S.) Zgodno z oryginałem: Min. Sekr.'Stanu S tan .  B re za .
Zgodno z oryginałem: Minifter sprawiedliwości

F e l i x  Ł u b i n s k i .
Oftrzpganv Kontrybuentów' podatku podymnego :
1. Ze ratę Grudniową zwyczaynego dawhego pócłymnego wedle 

nowo urządzonych i na fundamencie oftafeniey lufiracyi dymów spo­
rządzonych powiatowych taryf do kafs publicznych wnieść są obo­
wiązani.

2. Nadal zaś, to ieft: zacząwszy od początku roku etatowego 
J812/13. na dniu 1. Czerwca przypadającego, źe podatek takowy dwo­
ma ratami, iak dawniey, w miesiącach Wrześniu i Marcu wedle olta- 
tnich taryf po Rządzie Pruskim pozoftałych przez respective miafta,

-dominia, Włości, osady, wsie i rozłączone ich części opłacanym bydż 
ma; a to bez względu na zaszłe od-owego czasu co do liczby dymów 
odmiany.

3. Ze co się tycze opłaty podwyższonego podymnego, uchwałą 
•eymową w roku 1809. ufianowionego, tego pobor za ratę Grudniową



i8 x i  zupełnie uftaie. Jeżeli przeto takowy podatek ktokolwiek opła­
cił, albo go od. kaJTy po wiato w ey odebrać, albo w 'każdym  innym po­
datku podług swre y  własnęy woli potrąconym mieć może i powinien.
, A. Ze co do podwyższonego’ podymnego' -wedle artykułu 2, 
uchwały seymu dopiero skończonego przez dekret Królewski powyżey 
obiętey znacznie, u-lźonega, tego opłacanie raty Grudniowey 1811 roku 
aż do sporządzenia t a r y f p o d ł u g  prawideł )w  rzeczoney sęymowey 
uchwale wytkniętych, zawiesza się. W  roku zaś etatowym 1812/15 
i naftępnyćh , takowe podwyższone p.o dymne jazem  z Zwyczayne'm 
dawnem podymnem w miesiącach Wrześniu i Marcu opłacanem 
będzie.

Do tych więc ząftrżeźen , na fundamencie wyższych rozkazów 
opartych, Kontrybuenci podatku podymnego zaltosować się maią, a w 
teraźnieyszeiu ulżeniu tego rodzaiu podatku , niechay uznać zechęą 
troskliwość o los ich M onarchy, który chcąc go osłodzić, przynależne 
w tey mierze seymowi uczynił wnioski, a skutek onych natychmiaft 
ogłosić i w bieg wprowadzić Urzędników wykonawczych rozkazał.

Ninieysze moie obwieszczenie , w dzienniku departamentowym 
umieszczone, ażeby każdego wiadomości doszło, Burmiftrze i Woyci 
nie tylko w zwycząynym sposobie po gm inach, - ale i przez, ambony 
wszech wyznan ogłosić, Kontrybuentom zaś, mianowicie włościanom 
dokładnie objaśnić i źe się tak ftało, przez Podprefektami udowodnić 
maią.

W  Płocku, dnia 12. Stycznia 1812.
21. Retnbieliński. Plichtn , S. j .

P r e f e k t  D epartam entu  Płockiego.
Do /

Kontry bu en to w zalegaiących w odftawiehiu do magazynów publicznych 
naturaliow , za T ok  e t a t o w y  1810/11 należących.

Chociaż przez urządzenie i obwieszczenie moie z dnia 15. Grudnia 
r. z. Nro. 26095/10579 w Numerze dziennika departam. 65 umieszczone 
i ogłoszone, wltrzymawszy od 1. Stycznia r. b. odbiorkę po magazy­
nach palegaiących z należności przeszłego etatowego lig io /i i  roku na­
turaliow, przedsięwziąłem był takowe na rachunek i koszt dłużników, 
chociażby za naydroźszą cenę, zakupić; w nadziei iednakźe: że ciż opie­
szali i na wzgląd Oaymnieyszy niezasługuiący dłużnicy; koizyfhiąc z 
teraźnieyszey dobrey sanney drogi, znacznie transport ułatwiaiącey, z



waleźności wiście: się ze ch c ą ,  u p o w ażn iłem  D ozorco  w  m ag azy n o w y ch  do 
p rz y y m o w a n ia  iesz.cz© aż do  cłnia 15- Miarca ro k u  Bieżącego tak o w y ch  
d łużnych  z ro k u  przesz łego  p ro d u k tó w . Żeby zaś ta  nroia nadzie ia  i 
p o t rz e b y  w oyska  zaw odow i jakiemu, n ie p o d le g ły ,  za lec iłem  W W . Pod- 
p re fe k to m , iżby  w szędzie  do  d łu żn ik ó w  ńayaftrzeyszą  exekucyą  w oy- 
akow ą w ys ła li ,  k tó ra  p o ty  uftępow ac n ie m a ,  p o k i  ciz d łu żn icy  kw ity  
m agazynow e  na odftawione zalegaiące do tąd  p ro d u k ta  u  W  W . P odp ie fen tow
niezam ien ią . • .

T a k o w e  m oie  obw ieszczen ie ,  w  dz ie n n ik u  dep a r tam en to w y m  u m ie ­
szczo n e ,  aby każdego p rzyna leźney  w iadom ośc i  dosz ło ,  B urm if trze  i 
W o y c i  n ie ty lk o  w  zw y czay n y m  sposobie po ' gm in a c h ,  ale i p rz e z  am­
b o n y  w szech  w yznan  og ło s ić ,  i  źe się tak  f ta ło ,  p rzed  Podprefek tam i
u d o w o d n ić  maią.

W  P ło c k u ,  dn ia  15, Stycznia  1812.
R . Rem bieliński.

F lic iita , S. /.

P r e f e k t  D epartam entu  Płockiego.
W iad o m o  czyn iąc  w szy itk im  B u rm if trz o m , W o y to rn  i Dominion* 

w  obw odz ie  departam en tu  rnoiey  adm iniftracyi p ow ie rzonego  znayduią-  
cym  się :  iż  w  d n iu  8- nr. b .  i. r .  cz te rech  p o p iso w y c h ,- do  p u łk u  9. 
Jaźdy  p rz e z n a c z o n y c h ,  to  ie f t :

,1. Antoni' B o g u ck i ,  rodem  z  w si B o g u t ,  parafii N u r s k ie y ,  pow ia ­
tu  O ftro łęck ieg p , zapisany do x ięg i ludnośc i  i pop isu  -woyskow'ego w 
gm in ie  B ogutach  le śn y c h ,  la t  20. w zro ftu  cali 68 1/2 m a ią c y ; tw arzy  
o k rą g łe y ,  oczu burych.,, nosa  m ie rnego , spiczastego., uft m ie r n y c h ,  b rw i
i w łosow  iasno blond.

2. Jap  Z y s k ,  ro d e m  z wsi D ą b ro w a ,  parali  M y s z e n ie c k ie y , po­
w ia tu  O ftro łęck iego , zapisany do x ieg i ludności i p o p isu  w oyskow ego 
w  gm in ie  D y le w o ,  la t  21 w zro f tu  cali 68 m a ią cy ;  tw a rz y  pociągłey, 
oczu p iw n y c h ,  nosa m a ł e g o ,  uft m ie rn y ch ,  b rw i  i w łosów  czarn y ch .

g. M ic h a ł  Gałęga, ro d em  z wsi D y le w o ,  parafii K a d z id ło ,  pow ia­
tu  O ftrołęckiego . z a p i s a n y  do x ięg i ludnośc i  w  g m in ie  D y le w o ,  la t  23 
w zro ftu  cali 68 3/4 m aiący;. tw arzy  o k rą g łe y ,  o sp o w a tey ,  oczu nie- 
b iesk ich  , nosa m ie r n e g o ,  uft d u ż y c h ,  w y p u k ł y c h ,  b rw i  i w łosow 
b lond .

■4. Jozef  T abaka , rodem  z w si C z a rn o trz e w ,  parafii B a ra n o w o , po- 
yyiatu O ftro łęck iego , zap isany  do  x ięg i ludnośc i  i p o p isu  w oyskow ego



w  gm inie  D y le w O , la t  a i  w zro ftu  cali 70  m a ią c y ;  tw a rz y  poc iąg łey , 
oczu p iw n y c h ,  nosa m ie r n e g o ,  uft m ie rn y c h ,  b r w i  1 w ło so w  iasno  
b lond , z b ie g ło ; zalecam n in ieyszem  iak n a y m o c m ey  ty m ż e  B urm i-  
f trzom , W a y  to m  i D o m in io m , ażeby onych  w  gm inach  ̂  sw ych  ś ledzie  
ftarali s ię ,  w  p rz y p a d k u  zaś u ięc ia ,  do naybhźszey  w ła d z y ,  koncern  
transportow ania  ich  do p u łk u  w łaśc iw ego , odesłali.

N in iev sz e  obw ieszczen ie  , w  dz ien n ik u  de p a r tam e n to w y m  um ie-  
szczone, aby  doszło  każdego  w iadom ośc i ,  -BurrmFtrze po  miafiach a 
W oyc i po  gm inach  w  z w y c z a jn y m  sposobie  o g ło szą ,  i  ze  się tak  Ita- 
ło ,  p rze d  P odp re fek tam i u d o w o d n ią .

W  P ło c k u ,  dn ia  9 . S tycznia  1812.
Jl. Rembielinski. >

Plichta, S. /"•

Pod - Prefekt Fow iatu lipnow sk iego
do

W W - obywateli tegoż powiatu. _ „
Chcąc dogodzić obywatelom, czyli to w. Rządowych lub prywatnych intere ac 

k a ż d e g o  dnia na nie bioro udaiącym się, oświadczam: ze przyymę ichządama i 
one załatwiać będę. Lecz że dzień Srzodowy 1 Sobotni są dniami poczty, w które 
intereffa Rządowe dopełniać ieft moim obowiązkiem; upraszam zatem Jm
„ S f ^ o w S a  jS.mnillracyi Fo » ie ,„ ™ 6o, * *  *,,»>, lecz
pod niemi zamieszkali w powyzey wzmiankowane dni-do imne meudowah się os 
biście, gdyż nikt pod ten czas z proibami swemi przyiętym mebędzie.

Dan w Lipnie, dnia 15. Stycznia 1812.

W yso cli. J ohnę.

P ro k u ra to r  K ró lew sk i
■przy Trybunale cyw ilnym  departam entu Płockiego.

Podaie n in ieyszem  d o  , w iadom ośc i : że Ur. Stanisław R akow sk i, 
Burgrabia Sądu P o k o iu  p o w ia tu  L ip now sk iego  w y ro k ie m  Sądu Appełła- 
cyynego X ięftw a  W arszaw sk iego  pod  dn iem  19. Grudnia  r .  z. zapa­
d ły m , na karę  dw óch  - ty godn iow ego  z a w i e s z e n i a  w  U rzędzie  skazanym
zoftał, a to  za n ie legalne  p op ie ran ie  exekucy i w  in teref lie  W W . T rzc i  
skich p rzec iw ko  W . R u tkow sk iem u .

W  P ło c k u ,  dn ia  6. Stycznia  1 8 1 2 .  , v

Turski. 
J. Bielski, Sekretarz ,



W ieś Z a w a d y , w  parafii Grudusk iey ,  w  powiecie P rzasnysk im , de. 
parlamencie Płockim  sytuowana, w  gruntach pszennych, dobrze zago- 
spodarowana, gospodarzy ciągło żałobnych dwunałiu', kopcarzy sześciu 
znaiąca, Jozefa Smoleńskiego dziedziczna, ieit ze wszelkiemi użytkami, 
w ygodam i, pożytkam i, iakd to : karczmą, w iatrakiem , szewcem, kow a­
lem  i bednarzem, k tó rzy  wszelką robotę dworowi darmo robie po win. 
n i ,  w  trzy le tn ią  do puszczenia d z i e r ż a w n ą  poflelTyą; ktoby sobie źy- 
czyi uiąc, niech się w  którym kolw iek bądź czasie do w zw yż w'spomioney 
wsi Zawady zgłosi, a tam itosuiącego się do okoliczności znaydzie dzie* 
dzica. - , '

O p ap ie ro w y  cli p ien iądzacli
1 Wyiąbek z dziennika Niemieckiego (Jujiiz. - und Policcy-B lćitter.)

Obecne okoliczności znow u tyle opacznych zdań o papierowych pieniądzach za- 
gęsciły, iż zaftanowienie się nad n im i  niebędzie odrzecztiem.

Weszło w zwyczay osławiać papierowe p ien iądze , iaho w  ogolności .dobru nai 
rodow em u przeciwne, wynosić szczęsliwosc tych panitw, w których one nieexyftuia; 
uwielbiać mądrość R ząd ó w , które ich nieużyWaią.

Beznamiętna, a grun tow na  rzeczy rozwaga, deklamacyy tych naturaln ie  nie po- 
przędza. r
; Biorę nayprzod za rzecz powszechnie u zn an ą :  i i  bez zamiany po trzeb , ani 

z iem n a ,  ani przem ysłowa, ani handlowa produkeya im aginow aną bydź n iem oże , i 
ze taż z a m i a n a  poprzednim  ich w arunkiem  dobrego by tu  narodowego (boga. 
ctwa.) Jakżeby więc. ta zamiana uskutecznić się m o g ła ,  gdyby niebyło narzędzia 
dzielącego m aią tek ,  narzędnia kompensuiącego porów nyw aną wartość i reguluiącą 
się pod ług  tey cenę p roduk tów ? Jakżeby wreście m aią tek  narodowy m ó g ł  wzróść do 
tego f topuia , na k tó rym  się nazywa bogactwem?

Ekonom ia  polityczna udow odnią ,  i i  podobne- n a r z ę d z i e  d z i e l ą c e  m a i ą ­
t e k ,  n a r z ę d z i e  k ozn p e n s  u i ą  c e  -r  ó ż n  e c e n y  p r o d u k t ó w ,  aby celowi swemu 
odpowiadało , i f t o t n ą  „ c z ą s t k ą  m a i ą t k u  bydź winno. Dowodzi ona również, 
dla czego kruszcowe pieniądze nayftosownieyszem są dzielniczem i kompensacyy- 
n e m  narzędziem. • * '

Lecz co;4 czynić ,na ten czas, gdy materya tego dzielniczego i kompensacyynego 
narzędzia, albo wcale w kra iu  nieexyftuie, albo gdy z n iego , tak jak z panftw 
Ąultryackiego i PrusKiego, przez woyny zagranicą prow adzone, przez kontrybucye 
etc. wywiezumą zoltała? W  ten Czas musiała by wszelka zam iana , a z n ią  wszelka 
produkeya zoltać zatamowaną. Naród taki nawet sm utnego śrzfodka wrócenia się 
do Itanu -a tura lney  dzikości n iem ogłby  użyć; bo uobyczaienie , oświecenie, a z tąd 
pom nożone i urozmaicone potrzeby iego iuż go nad ten  ftan wyniosły, W  takiein 
położeniu  o dobrym  bycie myśleć nie m ożna; a tern m niey  o poftepie k u  boga- 
ctwu, ktorego samo zaftanowienie się, w edług polityczno ekonom icznych zaead, iuż 
wftecznym left krokiem , J }



N aw et n a tężona ,  siła p ro d u k c y y n a  b e z sk u te c z n ą  bydź  m u ś i ,  ieżeli  n a r ó d  w  vvy- 
łącznem  n ie  zoftaie pos iadan iu  p ew n y c h '  n iezbędn ie  po trze b n y ch  g a tu n k ó w  su ro ­
w ych  lu b  p rz e m y s ło w y ch  p ło d ó w .  T a k  w y łąc zn e  posiadanie  su ro w y ch  p ło d ó w  deft 
bardzo r z a d k ie ,  a ieszcze rzadsze p ło d ó w  p rz e m y s ło w y c h ,  uw aża iąc  na  u p o w sze ­
ch n ioną  teraz p rz e m y s ło w ą  dzielność E uropeysk ich  ludów . A  ty lko  w  tych  rzadk ich  
przypadkach, m ó g łb y  n a r ó d ,  w y z u ty  z m a te ry i  cło k ruszcow ych  p ie n ię d z y ,  spodzie­
wać się ,  iż przez  na tężen ie  swey siły  p ro d ukcyyney  potrafi uzyskać od inszych  h a -  
rodów  n iedoftaw aiącą  m u  k ru szc o w ą  m o n e tę .  "f

Jakże z a te m  zuboża ły  n a ró d  p o ra to w a n y m  b y d ź  m o ż e ,  ieżeli n ie  przez  i n n e  
podzielnicze i k o m p e n s a c y jn e  narz ęd z ie ,  k to reb y  m ieysce k ruszcow ych  p ien iędzy  
zaftępowało, chociażby n a w e t  n ie  w szyitkie korzyści k ruszcow ych p ien iędzy  w  sobie 
łączy ło?  -

C zy i nie p rz e k o n y w a ią  się owi d e k lam a to ro w ie :  i e  w  ta k ie m  p o ło ż e n iu  R z ą d  
inszego n ie m a  sp o so b u ,  iak  w zda iąc  się korzyści z liruszcowey m o n e ty  w y p ły w a lą ­
cych, zasłonić n a ró d  od n ie u c h ro n n e g o  w  p r z e c iw n y m 'ra z ie  u p a d k u ?

P ien iądze  z to w aró w  iuż  dla tego w  ośw ieconych  n a rodach  u ż y te m i  ' b y d ź  
n ie m o g ą ,  gdyż o n e  ko m p e n sac y ą  m a i ą t k u '  aż w  nayclrobnieyszycli iego czaftkach, 
u n ie m o ż n ia ią ,  a p rzec ię i  taka kom pensacya  ieft k o n ie c z n ą ,  uw aża iąc  ina u f io p n io -1 
wanie m a ią tk ó w  in d y w id u a ln y ch  i n a tó :  iż ubożsi 'p o t rz e b y  swoie w  n a y d ro b n ie y -  
szych tylko porcyach w y m ie n ia ć ,  czyli k u p o w ać  m o g ą .

Teraźn ieyszy  ftan N iem czech ,  n a p rz y k ła d ,  ieft tak i :  iż n ie d łu g o  wszelka z n ic h  
zn ikn ie  m o n e ta  kruszcowa. N iez aw o d n ą  ieft p r a w d ą ,  że w a r t o ś ć  m a ią t k u  w  spo ­
łecznym  ftanie iedyn ie  przez  c e n ę ,  a cena iedynie,  p rzez  d z i e l n i c z - e  n a r z ę d z i e  
w yrażoną bydź  m o ż e -  Jeżeli więc tego narzędzia b ra k u ie ,  ko n ie cz n ie  w a r t o ś ć  m a -  
ią tku  n arodow ego  z n ik n ą ć  m usi .  . ,

Na coż £ię p rzydadzą  ro ln ikow i i fab rykan tow i su row e i p rze m y s ło w e  ich  p łody ,  
choćby nayw iększą  onych  m ie l i  m a lfę ,  ieżeli ich  podzielić  i za n ie  i n ay d ro b n ie y -  
sz^ch z rozm a itych  sw ych  potrzeb  n a b y d ź  n ie  potrafią? Czyliż o n i ,  w ^ ś rz o d  sw ych  
skarbów , losu  M idasa n ie d o z n a ią ?  ■

NatuYalną ieft rze czą ,  iż pap ierow e p ien iąd ze  w  te n  czas ty lko  i f to tn e tn  n a rz ę ­
dziem m a ią te k  podz ie la iącem  o tern s a m e m  'p roduk tą  k o m p e n s u ią c e m  ftać się m o ­
g ą ,  gdy tak iak k ruszcow a lu b  tow arow a m o n e ta ,  i f to tną  są  cząftką m a ią tk u ,  a 
nie sa m y m  z n a k ie m  reprezen tacyynym -

Skoro orie przefta ią  bydź  cząftką m a i ą t k u ,  ftaią się p ro ftym  d łu ż n y m  zap isem  
R ząd u  i w e d łu g  zasad syf tem atu  k redy tow ego  R z ą d u  u w a ż a n e in i  bydź  w in n y ;  w  
cale iuż więc n ie  są n a rz ęd z iem  podzieln iczem .

Jeć lyna 'za tem  szkodliwość pap ierow ych p ien iędzy  ieft: iż  one  są n a d u ż y w a n e m i  
na korzyftanie z k re d y tu  R ządow ego .  ‘

Jedyna onych  szkodliwość dla dobra  n a rodow ego  ieft: iż  o ne  n a  to  n a d u ż y te m i  
bydź m o g ą .  ■, '

Lecz to nadużyc ie  n iepochodz i b y n a y m n ie y  z ich  iftofy. Ńic na tu ra ln ieyszego  
nad  to , iż  podzie la iące  m a ią tek  n a rz ęd z ie ,  cząftkę m a ią tk u  w. sobie zawierać w in n e ,  
wartość sw ą  u t ra c a ,  skoro  tey cząftki ' , iuż w sobie n ie  o beym uie .  A  iasną ieft r ze ­
czą ,  iż  o n ę  w  sobie zawierać przefta ie , skoro  ieft tak  dalece p o m n o ż o n e :  iż m a ila  
cnego maiątek przewyższa. Mówię przewyższa; to przewyższanie bowiem  iuż z sa«



'm ego n i e o g r a n i c z o n e g o  p o m n a ż a n i a  w ypływ a. Bo n ie ty lk o , źe r z a d k o ś ć  
ifto tnym  ieft p rzym io tem  ceny wszelkiego m a ią tk u ; lecz nadto  w szelką zamianę 
porownyW aiący obrachunek w a r t o ś c i  poprzedza; skoro zatem  papierowe pieniądze 
w zraliaią do takiey m assy, ia k a , w edług tego ob rachunku  iuż z exyftuiącym  m a. 
ią tk ie m  n ie  ieft w proporcyi, w t e n c z a s  one swoy przym io t bycia p o rc y  ą m a i ą t k u  
koniecznie utracić m uszą.

W  f o r m i e  więc wydawania papierowych pieniędzy zawarta ieft onych szkodliwi 
wość. O n e  s a m e  są ta m , gdzie n iem a inszego podzielniczego narzędzia, maffie 1 
m a ią tk u  i produkcyi, iako też ftopniow i induftry i odpow iatlaiąćegoj dobroczym jem i; 
ba iedynym  śrzodiuem  ratow niczym .

Posiadacze ziem ney własności naywięcey z przyczyny owego b raku  c ie rp ią , gdyż 
ich m aiąlek  ieft ze wszyftkich nayniepodzielnieyszy\ Już zbliżam y się do ley epoki, 
w  ktorey w nieiedney prow incyi własność ziem na bez ceny źoftanie, gdzie nawet 
ręka sądownicza bezsilną się okaże, gdzie właścicielom z iem nym  nic niepozoftanie, 
iak tylko w innych świata okolicach now ey szukać oyczyzny.

Gdy przecięż R ząd  papierow ym  pieniędzom  zapew ni w łasność i f t o t n e y  czą - 
f tk i  m a i ą t k u ,  w tedy panftwo nacyonalno - ekononnftyczkiie' uorgan izow ane, i we­
d ług  zasad- nacyonalno - ekonom iftycznych (po lityczno- ekonom icznych) adm iniftro- 
w ane, b idzie  w ydzw igniętem .

N acyonalno-ekonom iftycznie m usi bydź uorganizow ane'm ; bo i ten  czas ieft nie­
dalek i, w k tórym  vyszyftkie'R ządy  u zn a ią , że iak M onarchyczna form a panftw a ieft 
nayprzednieyszą, tak żadne panftwo bez narodow ey reprezentacyi, łagodzącćy wła­
dzę dziedzicznego i wiecznego narodow ego R eprezen tan ta , trw ałości i dobrego 
by tu obiecywać sobie niem oże.

A  w' panftwie tym  sposobem uorganizow anem  nic łatwieyszego niem asz nad w pro­
w adzenie upłodniaiących i ożywiających wszyftko papierowych pieniędzy, k toreby iftotnie 
cząftkę m aią tku  w sobie zaw ierały, a zupełn ie  były odrębne od kredytow ego syfte- 
rna tu  R ządu. Gdy R ząd utw arza massę papierow ych p ien iędzy , nieprzechodzącą 
maffy r o c z n y c h  narodow ych podatków , gdy byt tych papierow ych pieniędzy na 
ieden  rok  ogranicza, a po upłynięciu  roku, przyym uie one w narodow ych podatkach 
zam iaft kruszcowych p ien iędzy , w ten  czas maffa kruszcowych p ien iędzy , których 
«ne są su rrogatern , lub  same papierowe p ien iądze , ieżeli kruszcow ych wcale nie­
m a /p rzez  ciąg tegoż roku  produkcyą wszelkiego g a tu n k u  ożywiać m ogą, w ten  czaj 
papierow e pieniądze m ogą i m uszą się zawsze w n o m i n a l n e y  swey cenie u trzy­
m ać , i n igdy w szkodliwy papier R ządow o-k redy tow y  n iezam ien ią  się; w ten  czas 
będą ciągle cząftką m a ią tk u , bo będą tą  cząftką narodow ego m a ią tk u , k tó ra  co­
rocznie w R ządow ą własnos'ć przem ienia są.

R ozebrałbym  tę m yśl obszerniey, udow odniłbym , niezaprzeczenie podobienftwo 
praktycznego eney zaftosowania; atoli ieft to ro d ak , i do tęgo żyiący ieszcze, ktoiy 
ią  w ynurża, iakże więc spodziewać się m o że , aby głos iego był słuchanym ?

Niech więc będzie z łożoną w  archywach p raw dy , z  k tórych ty lko zbotwiał* 
w yciągaią się dokum enta.


